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Miejsce i czas wydarzeń Puławy, II wojna światowa

Słowa kluczowe Puławy, II wojna światowa, Żydzi, prześladowanie ludności
żydowskiej, wypędzenie Żydów z Puław, Holokaust

 
Sytuacja Żydów w Puławach podczas II wojny światowej
Mamusia po sól przyjechała do Puław, to było gdzieś w październiku. Tak strasznie
niszczyli Żydów Niemcy. Przyszła piechotą do domu, mówi: „Dziecko kochane, nie
pójdę więcej do Puław, aż się to wszystko skończy. Nie mogłam patrzeć, jak bili, jak
to wszystko krzyczało, ci Żydzi”. Wyciągali za włosy, nie za włosy, tam tego wojska
było [dużo] chyba. Mówiła tak: „Na szosę i gdzieś pędzili, kto upadł, to upadł, to go
jeszcze  dobili”.  Mamusia  mówiła,  że  to  było  okropne,  raz  tylko  wtedy  była.
Powiedziała, że do Puław nie pójdzie, aż się to wszystko skończy, bo wtedy okropnie
przeżyła. Tak Niemcy bili Żydów, Żydówka miała maleńkie dziecko na ręku, w beciku,
to jak ją rypnął kolbą, to upadła i to dziecko jej wyleciało z tym betem do rynsztoka, a
ten jeszcze kopnął. Okropnie postępowali Niemcy z Żydami. Okropnie.
Już jak w [19]40 roku w styczniu przyjechałam, to tak się już nie słyszało, bo to już
nie było Żydów w Puławach.
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